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PRZYCZYNY TRUDNOŚCI UKRAIŃSKIEJ OŚWIATY 
ELEMENTARNEJ W GALICJI W PIERWSZEJ POŁOWIE XIX W.

Każda tw órczość literacka czy tylko paraliteracka m usi m ieć sw oich od
biorców jeśli chce mniej lub bardziej trw ale zaistnieć w kulturze. W p rzeciw 
nym razie nawet najw iększe dzieła literatury dostępne będą tylko w ąskim  
elitom. Stąd też kw estia kształcenia naw et na poziom ie elem entarnym , na 
poziom ie prostej alfabetyzacji decyduje o recepcji w szelkiej tw órczości. R ów 
nocześnie solidny stan kulturalny jak  najszerszych m as ludności sprzyja po ja
wieniu się dzieł literatury o w ysokim  i najw yższym  poziom ie. Te refleksje 
istotne są ze względu na problem , który chciałbym  tu przedstaw ić.

W X V III-w iecznej R zeczypospolitej aż do pierw szego jej rozbioru m iała 
m iejsce postępująca degradacja system u ośw iatow ego i to na w szystkich 
szczeblach -  od w yższego, poprzez średni aż do elem entarnego. Przy czym 
to ostatnie cofnęło się w poziom ie swojego rozw oju niem al do czasów  późne
go średniow iecza1. Reform y zainicjow ane przez K om isję Edukacji N arodow ej 
objęły tylko ziem ie pozostałe przy Rzeczypospolitej po I rozbiorze2. Ziem ie, 
które w eszły w skład innych organizm ów  państw ow ych w 1772 r. poddane 
zostały procesowi integracji z Rosją, Prusam i i A ustrią na w szystkich pozio 
mach. D otyczyło to również system u ośw iatow ego1.

1 S. B e d n a r s k i ,  Upadek i odrodzenie szkół jezuickich w Polsce. Studium z dziejów  
kultury i szkolnictwa polskiego , Kraków 1933; S. К o t, Historia wychowania, t. I, W arszawa 
1934, s. 361-401; H. К  о I ł ą t a j, Stan oświecenia w Polsce w ostatnich latach panowania  
Augusta III (1750-1764), oprać. J. Hulewicz, Wrocław 1953; S. К. O 1 с z a k, Szkolnictwo  
parafialne w Wielkopolsce w XVI-XVIII wieku (w świetle wizytacji kościelnych), Lublin 
1978; R. W r o c z y ń s k i ,  Dzieje oświaty polskiej, t. I, W arszawa 1996, s. 147-150.

2 A. J o b e r t, Komisja Edukacji Narodowej w Polsce (1773-1794). Je j dzieło wychowa
nia obywatelskiego, Wrocław 1979; K. M r o z o w s k a ,  Funkcjonowanie system u szkolnego  
Komisji Edukacji Narodowej na terenie Korony w latach 1783-1793, W arszawa 1985.

’ W r o c z y ń s k i ,  dz. cyt., t. II, s. 23-45.



Stän ośw iaty w austriackiej Galicji na przełom ie XVIII і XIX w. przedsta
w iał się bardzo m izernie, szczególnie na wsiach. R eform atorskie działania 
ośw ieconego cesarza Józefa II z lat 80. X V III w .” rozm yły się w okresie 
panow ania jego  sukcesorów , pochłoniętych nie podnoszeniem  poziom u kultu
ralnego ziem  poddanych ich panow aniu, ale w alką z rew olucją francuską 
i N apoleonem  Bonaparte. W ielkie inicjatyw y Józefa II zaow ocow ały jedynie 
w m iarę trw ałym i reform am i w szkolnictw ie w yższym  i po części średnim. 
W obu jednak  przypadkach dla Galicji oznaczało to germ anizację ośw iaty na 
tych szczeblach przy bardzo ograniczonej liczbie szkół tego typu5.

N iem al zupełnej zatracie uległa troska w ładz w iedeńskich o szkolnictwo 
w G alicji na poziom ie elem entarnym . D otyczyło to zarów no polskiej Galicji 
Zachodniej, jak  i ukraińsko-polskiej Galicji W schodniej. W rezultacie wśród 
m as chłopskich tej prow incji brak było niem al zupełnie posiadających um ie
ję tności czytania i p isan ia6. O ile dla kultury polskiej był to stan tylko nie
korzystny, o tyle dla kultury rusko-ukraińskiej -  społeczności składającej się 
niem al zupełnie z w arstw y chłopskiej -  była to sytuacja katastrofalna. W ob
liczu trw ającej ju ż  na Zachodzie Europy rewolucji przem ysłow ej i dynam icz
nych zm ian społeczno-gospodarczych na znacznej części kontynentu, wobec 
coraz silniej rosnącej św iadom ości narodow ej w śród różnych zapom nianych 
nacji, galicyjscy chłopi R uso-U kraińcy nie m ieli naw et perspektyw  na wyjście 
z m arazm u w obec w szechobecnego analfabetyzm u.

W szelkie próby podźw ignięcia stanu ośw iecenia rusko-ukraińskiego ludu 
napotykały z reguły na splot różnych czynników  ham ujących, występując 
zresztą  w' najrozm aitszych konfiguracjach. N ajogólniej przyczyn trudności 
ukraińskiej ośw iaty elem entarnej w początkach XIX w. m ożna dopatryw ać się 
w:

-  polityce w ładz austriackich,
-  postaw ie polskiej szlachty,
-  obojętności chłopów  do ośw iaty,
-  obojętności duchow ieństw a ruskiego w tym względzie,
-  braku inteligencji ruskiej,
-  braku środków  m aterialnych (tzw. galicyjska bieda),

4 F. F e j t o, J ó ze f II, Warszawa 1993, s. 195-345.
5 J. D o b r z a ń s k i ,  Szkolnictwo średnie w b. Galicji w latach 1772-1805, Lwów 

1929.
6 T. F i u t o w s к i, Szkolnictwo ludowe w Galicji w dobieporozbiorowej, Lwów 1913; 

K o t ,  dz. cyt., t. II, s. 266-269.



-  braku silnych tradycji ośw iatowych,
-  nauczaniu w Galicji W schodniej w języku  łacińskim , polskim  czy n ie

m ieckim 7.
Każdy z tych elem entów  w pow iązaniu z innym i tw orzył sw oistą zaporę 

w krzewieniu oświaty.
W ładze w iedeńskie mało interesow ały się odległą pograniczną prow incją, 

jaką  była Galicja, którą uzyskały po przetargach politycznych z Rosją. Był 
to dla nich nabytek dość przypadkow y. Od sam ego początku austriackiego 
panow ania na tym terenie był on dla nich rezerw uarem  w erbunku żołnierza 
i szansą na ściąganie znacznych funduszy w ram ach system u fiskalnego. 
M imo utrw alenia swego panow ania dwór w iedeński do końca nie prow adził 
tu żadnej polityki inw estycyjnej, ani w sensie gospodarczym , ani tym  bardziej 
kulturalnym . Z asadą polityki Habsburgów wobec G alicji było dążenie do 
tego, by prow incja ta przynosiła jak  najw iększe dochody przy jak  najm niej
szych nakładach zw iązanych z jej funkcjonow aniem . W kw estii ośw iatowej 
sprowadzało się to do centralizacji system u, który m iał za zadanie przygo to
wanie pewnej liczby urzędników  do pełnienia obow iązków  na różnych szcze
blach adm inistracji. D otyczyło to także kształcenia kadr duchow ieństw a. Nie 
uważano za potrzebne kształcenia ludności chłopskiej. W spom niane w cześniej 
reform y ośw ieconego cesarza Józefa II, który zakładał dla tej w arstw y spo
łecznej potrzebę m inim um  w ykształcenia w postaci prostej alfabetyzacji, 
rychło poszły w zapom nienie8.

Polska czy spolonizow ana szlachta nie m iała żadnego bezpośredniego 
interesu w kształceniu dzieci chłopskich, zw łaszcza innego obrządku kato lic
kiego i innego języka, a więc i narodow ości. P iśm ienny chłop dla galicy jsk ie
go szlachcica stanowił zagrożenie jego  sam owoli i perspektyw ę uszczuplenia 
jego m aterialnego stanu posiadania. Zw ażyw szy na fakt, że w raz z zanika
niem od końca XVIII w. poddaństw a chłopów, w raz z perspektyw ą rysu jące
go się uw łaszczenia chłopów, feudałom  nie zależało na utrzym yw aniu jak ie j
kolw iek sieci szkolnej. W chodziła tu konieczność ew entualnych św iadczeń na 
rzecz nauczyciela i konieczność w zniesienia budynku szkolnego oraz rysow a
ło się niebezpieczeństw o utraty części siły roboczej (dzieci pow szechnie 
zajm ow ały się pasieniem  bydła i drobiu). W zam ian galicyjski szlachcic m ógł

7 Materiały do kulturnoj istorii Hałyćkoj Rusi XVIII і X IX  wiku, red. I. Frank, Lwiw 1902.
8 E. W i n t e r, Der Josephinismus. Die Geschichte der österreichischen Reform katholi

zismus 1740-1840, Berlin 1962; H. M a g e n s c h a b ,  Revolutionär von Gottes Gnade. 
Joseph II, Graz 1979; В. К u m o r, Historia Kościoła, cz. 6, Lublin 1985, s. 252-264.



spodziew ać się buntow niczego w łościanina, który, nieco ośw iecony dzięki 
prostej alfabetyzacji, m ógł skarżyć się państw ow ym  w ładzom  austriackim  na 
nadużycia. Takie zaś zatargi były przecież na rękę obcej adm inistracji, co w 
dużej m ierze zostało uwidocznione w czasach dram atycznej rabacji 1846 r.'

G alicyjscy chłopi, niezależnie czy to obrządku łacińskiego, czy greckokato
lickiego, czy posługujący się językiem  polskim , czy też ukraińskim , przez 
całe stulecia, nie w idząc realnych i doraźnych korzyści w kształceniu swoich 
dzieci, nie byli zainteresow ani jakąkolw iek form ą ich kształcenia. Aż do 
połow y X IX  w ieku, do czasu uw łaszczenia i zaistnienia m ożliw ości em igracji 
z galicyjskiej wsi do m iast lub, co częściej, em igracji na zachód Europy 
a naw et do Am eryki, chłopi w tej części Europy byli niejako skazani na 
ciężkie bytow anie na tym  terenie, na którym  się urodzili. Nie było niemal 
żadnych szans na w ykorzystanie jak iejkolw iek w iedzy zdobytej drogą nauki 
szkolnej. Stąd brało się silne przekonanie w śród chłopstw a o bezcelow ości 
kształcenia, chodzenia do szkoły. Uw ażano to po prostu za stratę czasu. Nie 
m ając w iększych kontaktów  ze św iatem  zew nętrznym  chłopi nie potrafili 
m yśleć perspektyw icznie. W idzieli w zakładanej, z rozkazu w ładz państw o
wych, szkole wzrost obciążeń feudalnych dla siebie i pozbyw anie się, przez 
posyłanie dzieci do szkoły, taniej siły roboczej, potrzebnej w gospodar
stw ie10.

Inteligencja rusko-ukraińska w X V III w ieku to w łaściw ie tylko duchow ień
stwo ruskie i ew entualnie służba cerkiew na (diacy). Kapłani ruscy byli jednak 
raczej częścią  społeczeństw a stanow ego i to bardzo zb liżoną swym poziom em  
życia do chłopów. Sami pobierali nauki alfabetyzacji od swych ojców, czasa
mi krótko przebyw ali w szkołach bazyliańskich, odbywali krótkie, kilkum ie
sięczne z reguły, kursy nauk duchow nych, co oznaczało ich bardzo skromny 
poziom  w ykształcenia. N iew iele um iejąc, niew iele m ogli nauczyć swoich 
w iernych w spraw ach religii, nie m ów iąc ju ż  o udzielaniu regularnych nauk 
najm łodszem u pokoleniu. Tak ta sytuacja przedstaw iała się w czasach istnie
nia R zeczypospolitej ' 1. Zgodnie z polityką józefińską w Galicji w ładze pań
stw owe położyły nacisk na kształcenie kadr urzędniczych dla tej prowincji.

9 S. K i e n i e w i c z ,  Ruch chłopski w Galicji w 1846, Wrocław 1951.
10 S. G r u i ń s к i, D zieje szkolnictwa ludowego w Galicji, Lwów' 1916.
11 L. В i e ń к o w s к i, Organizacja Kościoła Wschodniego w Polsce, w: Kościół

w Polsce. Wieki XVI-XVIII, t. II, red. J, Kłoczowski, Kraków 1969, s. 951-983; S. N a b у -
w a n i e с, Unicka archidiecezja kijowska w okresie rządów arcybiskupa metropolity Felicja
na Filipa Wolodkowicza 1762-1778, Rzeszów 1998, s. 305-408.



Z punktu w idzenia władz austriackich urzędnikiem  był m iędzy innym i du
chowny niezależnie do jakiego w yznania czy obrządku przynależący. W w y
padku duchow ieństw a greckokatolickiego oznaczało to znaczne podw yższenie 
wymagań poziom u w ykształcenia staw ianych kandydatom  na kapłanów . 
Zm niejszono w praw dzie znacznie liczbę probostw , ale ju ż  na początku 
XIX w. przed kandydatam i do sem inarium  greckokatolickiego we Lw ow ie 
postaw iono wym óg posiadania św iadectw a m aturalnego oznaczającego ukoń
czenie ośm iu klas gim nazjalnych. Tym  sam ym  z biegiem  lat poziom  w y
kształcenia duchow ieństw a ruskiego podnosił się, pow oli rosło jego  za in 
teresow anie sprawam i społecznym i, w tym  kw estią szerzenia ośw iaty w śród 
lu d u '2.

Jeszcze w pierw szych dwu, trzech dziesięcioleciach X IX  w ieku nieliczni 
inteligenci ruskiej narodowości, jeśli zdobyli nieco solidniejsze w ykształcenie 
i podjęli pracę poza Cerkwią, szybko polonizow ali się, bądź naw et germ ani- 
zowali, wstydząc się zresztą najczęściej swojego „rusko-chłopskiego” pocho
dzenia. Jednak wobec zw iększania się liczebnego tej grupy, co spow odow ane 
było zm niejszeniem  liczby parafii greckokatolickich w czasach józefińsk ich  
(przy licznych na ogół rodzinach kapłanów ) i w obec presji środow iska, rów 
nież przedstaw iciele w olnych zaw odów  pochodzenia rusko-kapłańskiego za
częli angażować się w inicjatyw y m ające na celu podniesienie stanu ośw iece
nia ukraińskiej wsi. Z resztą całe tzw. ukraińskie odrodzenie narodow e w la
tach 30. i 40. XIX wieku było dziełem  grupki inteligentów  ukraińsk ich  w y
wodzących się ze stanu kapłańskiego, czego dobitnym  przykładem  była dzia
łalność Ruskiej T ró jcy 13.

Dla funkcjonow ania system u ośw iatow ego nieodzow na je s t choćby n a j
skrom niejsza baza m aterialna. Przysłow iow a galicyjska bieda, tak zw łaszcza 
pow szechna w śród znacznej części ruskiego chłopstw a, nie pozw alała ani na 
w zniesienie szkolnego budynku, ani na zaopatrzenie m aterialne potencjalnych 
nauczycieli. Zapewne, przy dobrej woli szlachty galicyjskiej, budow a choćby 
skrom nych pom ieszczeń szkolnych była jak  najbardziej realna. Jednak trady
cyjny i narastający od końca XVIII w ieku konflikt m iędzy w sią i dw orem  
(perspektywy likw idacji stosunków  feudalnych) nie sprzyjał jak iem ukolw iek  
zaangażowaniu się szlachty w inicjatyw y kulturalne, zw łaszcza ludności rus
k ie j14. Z kolei duchow ieństw o unickie i ruscy chłopi byli zbyt biedni, aby

12 J. К o z i k, Ukraiński ruch narodowy w Galicji w latach 1830-1848, Kraków 1973.
13 Tamże; W. A. S e г с z у k, Historia Ukrainy, W rocław 1979, s. 233-238.
14 J. P о с i e j, O dziesięcinach kościelnych na Rusi, W arszawa 1845.



zdobyć się na m aterialny wysiłek, zw iązany z realizacją niezbyt przekonującej 
dla nich idei. Potrzeby duchow e daleko ustępow ały doraźnym  troskom  m ate
rialnym .

K olejnym  czynnikiem  nie stw arzającym  na przełom ie XVIII і XIX w ie
ku perspektyw  żyw szego rozw oju ośw iaty na terenach Galicji W schodniej był 
brak tradycji oświatow ych. C hłopski konserw atyzm  odw ołujący się do do
św iadczeń przeszłości sugerow ał im pow strzym yw anie się od św iadczeń na 
rzecz szkoły, bo przecież „tu nigdy szkół nie było” . Perspektyw a zaistnienia 
takiej placów ki, to dla chłopów  tylko kosztow ny eksperym ent, zw iązany cho
ciażby z kosztam i utrzym ania nauczyciela15, będący w ich rozum ieniu fana
berią zew nętrznych czynników.

W reszcie w yraźną trudnością w zainicjow aniu szkolnictw a elem entarnego 
w G alicji W schodniej było narzucenie, w różnych m om entach, nauczania 
w języku  łacińskim , polskim  lub niem ieckim . Język rusko-ukraiński był z re 
guły n iedoceniany i traktow any jak  chłopska gwara, a więc uw ażany za coś 
zdecydow anie pośledniejszego. M ało intensyw ne nauczanie w określonym  
języku  pow odow ało m izerne efekty, a zarazem  św iadom ie czy podśw iadom ie 
nauczani nie w swoim  języku  traktow ali go jako  coś obcego swej kultu
rz e16.

Z łą  sytuację ośw iaty ruskiej we W schodniej G alicji pogorszyło zarządzenie 
w ładz, znoszące w 1812 r. obow iązek szkolny. Cała troska o zakładanie szkół 
parafialnych i kształcenie dzieci została złożona na barki duchow ieństw a 
parafialnego. Św iadczy o tym  zarządzenie w ładz ośw iatow ych z 26 kwietnia 
1817 roku, w którym  bardzo ogólnie podano, czego pow inno się uczyć 
w szkołach ludow ych (przede w szystkim  religii, a oprócz tego czytania, p isa
nia i rachunków ), szczegółow o zaś, jak ie  obow iązki spoczyw ają w tym 
w zględzie na św iaszczennikach17.

W G alicji istniały w XIX w. trzy rodzaje szkół ludowych;
-  szkoły parafialne w których organiści i diacy uczyli nieco czytania 

i śpiewu kościelnego;

15 F. R z e m i e n i u k, Szkoły parafialne greckokatolickie w zaborze austriackim  
w pierw szej połow ie X IX  wieku, w: Państwo, Kościół, niepodległość, red. J. Skarbek, J. Ziółek, 
Lublin 1986, s. 189-203.

16 D. W e n с к o w s к у j, Grigorij Jachim owicz i sowriemiennoje russkoje dwiżenije, 
Lwów 1892; J. Ż e ł e c h o w s k i j ,  Joann Snehurskij jeh o  żyzń i dejatelnost w Hałyćkoj 
Rusy, Lwiw 1894.

17 M ateriały do kulturnoj, s. 217-218.



“  szkoły tryw ialne w m iasteczkach i m ałych m iastach, przew ażnie z ję z y 
kiem  w ykładow ym  polskim ;

-  czteroklasow e szkoły norm alne, których absolw enci m ieli praw o w stępu 
do sześcioklasow ego gim nazjum . W ykładano w nich w języku  polskim  i n ie
mieckim.

W szkołach parafialnych uczono w języku  polskim  „słow iańsko-ruskim ” , 
a więc nie w języku  potocznym , zrozum iałym  dla ludu. N iechęć do szkoły 
uczącej w języku obcym  nie pozostaw ała bez w pływ u na stan ośw iaty. 
W 1813 roku w ładze austriackie wydały zarządzenie, że szkoły ruskie w m a
łych m iejscow ościach mogły być organizow ane przez same grom ady w iejskie, 
a nauka w nich m iała się odbywać w języku  m acierzystym , w pozostałych 
szkołach w języku n iem ieckim 18.

Dzięki zabiegom  m etropolity M ichała Lew ickiego w 1818 roku w ładze 
austriackie postanow iły, że nauka religii dla m łodzieży ruskiej odbyw ać się 
m iała w języku  m acierzystym . W szkołach utrakw istycznych nauka odbyw ała 
się w języku polskim , ale dzieci obrządku unickiego należało uczyć czytać 
i pisać po rusku. W szkołach, w których uczyła się m łodzież w yłącznie ruska, 
nauka odbywała się w języku  rodzim ym , ale należało rów nież uczyć czytać 
i pisać po polsku. N adzór nad szkołam i należał do odpow iednich w ładz koś
cielnych obu obrządków  w zależności od charakteru narodow ego szkoły, 
a szkoły m ieszane obejm ował nadzorem  konsystorz, którego obrządek p rze
ważał w tej szko le1“

Znakom itą ilustracją stanu szkolnictw a ukraińskiego w G alicji tam tego 
czasu są zachow ane, co praw da niezbyt liczne i fragm entaryczne, akta w izy ta
cji parafii ruskich przez ich władyków. D la poparcia słuszności przedstaw io
nych tu refleksji posłużę się w izytacjam i parafii ruskich z trochę nietypow ego 
regionu galicyjskiej Rusi, jak ą  był teren ziem i przem yskiej.

Około 1830 roku w greckokatolickim  dekanacie przem yskim  działało  12 
szkół parafialnych i jedna trywialna. Poza tym  były  trzy szkoły parafialne 
w obrębie parafii przem yskiej. Ponadto w jednej parafii był budynek szkolny, 
niew ykorzystany z braku uposażenia dla nauczyciela, a w  trzech parafiach 
działały szkoły parafialne, chociaż nie m iały budynków  i lekcje odbyw ały się 
w domu duszpasterza. Teoretycznie w dekanacie przem yskim  w 65 % parafii 
funkcjonow ały szkoły, a z nauki w tych szkołach korzystało około 400 dzieci.

18 К o z i k, Ukraiński ruch, s. 34.
19 Tamże, s. 81-83.



Biorąc pod uw agę fakt, że dekanat przem yski obejm ow ał 67 m iejscow ości 
(bez sam ego m iasta Przem yśla), okazuje się, że w zaledw ie 14 m iejscow oś
ciach była szkoła. N atom iast liczba dzieci korzystających ze szkół była bar
dzo m ała w stosunku do liczby tych, które pow inny w tym  czasie pobierać 
naukę‘".

W dziesięć lat później szkoły parafialne działały ju ż  tylko w 11 parafiach 
dekanatu przem yskiego. W ym iar i zakres ich działalności były bardzo zróżni
cow ane. Tylko w 10 wsiach były odpow iednie budynki szkolne, mające 
swoich prow izorów . Stan tych budynków  był bardzo różny. I tak w w izyta
cjach czytam y m .in.:

budynek szkolny w 1840 r. nakładem gromady wystawiony, wewnątrz niedo
kończony; przedtem dzieci zbierały się i pobierały naukę w domu duszpasterza 
(parafia Buców);

budynek szkolny składa się z dwóch stancji, jedna to klasa, druga mieszkanie 
nauczyciela. Wystawiony nakładem dominium i gromady, z cegieł niepalonych, 
kryty słomą, niepodobna tam mieszkać; rekwizytów szkolnych nie ma żadnych 
(parafia Bolestraszyce);

budynek szkolny zdezelowany i w żaden sposób uczyć się tam nie można 
(parafia Święte)21.

O prócz tych parafii, gdzie istniały szkoły parafialne, w kilku pozostałych 
w jak im ś w ym iarze odbyw ało się kształcenie dzieci, np.: w parafii Sośnica 
„do regensa chóru cerkiew nego dzieci chodzą na lekcje czytania i śpiewu 
cerkiew nego” ; w parafii M ałkow ice: „kilkoro dzieci chodziło zim ą do pro
boszcza uczyć się, lecz latem  pasą bydło”22.

O czyw iście działalność tych szkół była w dużej m ierze zasługą poszcze
gólnych duszpasterzy. Starali się oni, by przynajm niej przy cerkwi parafialnej 
by ła szkoła. D uże znaczenie m iała postaw a w iernych np.: w  parafii Łętownia 
„parafianie z W apow ców  chcą by regens ich dzieci uczył i każdy gospodarz 
da dla niego 2 garnce żyta rocznie” , ale też: „rodzice w ym agają by nauczy

20 Status scholarum Nationalum in D ioecesi Premisliensi R. G. Catholici anno 1836, 
Prem isliae 1837, s. 1-5.

;1 Archiwum Państwowe w Przemyślu, Archiwum Grecko-Katolickiego Biskupstwa 
w Przem yślu (AGKBwP), nr 410, s. 5, 18, 250.

22 Tamże, s. 108.



ciel z W apowic do Łętowni dochodził, lecz nie chcą dać na jego  u trzym a
nie”2'.

Nie bez znaczenia była też postaw a kolatora w tej kw estii, czy też odpo
wiedzialnego urzędu, np.: w parafii Ujkowice; „budynku szkolnego nie ma, 
a na starania proboszcza cyrkuł odpowiada, że nigdy go nie było i rezolucja 
w tej sprawie leży od lat w urzędzie cyrkularnym ”24.

Istotną trudność przy zakładaniu szkół parafialnych stanow iło uposażenie 
dla nauczyciela. Płace nauczycieli w tych szkołach były bardzo skrom ne. 
W ielu dostawało po kilka garncy zboża od rodziców  każdego ucznia, w ybie
rano też składkę roczną z całej wsi (od 20 do 100 złp.). Przykłady takiego 
uposażenia nauczyciela były w parafiach: B olestraszyce -  „grom ada podjęła 
się utrzym ać nauczyciela dając mu 15 koron, dodając do tego 10 korcy zboża 
żyta lub jęczm ienia plus 96 chlebów, 1 m orgę ogrodu na której stoi szkoła” , 
czy N ehrybce -  „dochód nauczyciela -  12 koron plus 4 korce zboża, plus 4 
morgi po la”25.

Samo w ystawienie szkoły i uposażenie nauczyciela nie przesądzało jeszcze 
o podniesieniu oświaty w całej parafii. W 1843 r. było w greckokatolickim  
dekanacie przem yskim  około 1900 dzieci w w ieku szkolnym  (7-12 lat), z te 
go na lekcje uczęszczało około 230 (12%). D ecydow ało o tym  wiele czynni
ków, m.in. fakt, że były tylko szkoły przy cerkw iach parafialnych i ze w zglę
du na odległości i uciążliw e drogi zim ą dzieci nie przychodziły  z sąsiednich 
wsi, latem  zaś dzieci wykorzystyw ano w pracach gospodarczych, nie posy ła
jąc ich w skutek tego do szkoły2b.

A oto, jak  według w izytacji w yglądały lekcje w szkole parafialnej:

wnętrze izby szkolnej robi wrażenie stajni. Ponura, ciemna, ściany naprzód 
pochylone, białożółte, kilka ławek stoi w rzędzie, podłoga przegnita, cuchnie 
stęchlizną, a atmosfera smrodliwa i duszna. Podczas ulewy ławki brną w wodzie, 
z sufitu leje, jak z cebra. Zimą dzieci siedzą w ławkach w płaszczach i łzy mają 
w oczach trzęsąc się z zimna21.

W szkole parafialnej nauka sprow adzała się do opanow ania czytania i p isa
nia, rachunków i katechizm u. Zaledw ie w jednej parafii księża pozytyw nie

23 Tamże, s. 46, 65.
24 Tamże, s. 285.
25 Tamże, s. 40.
26 AGKBwP, nr 410. Podsumowanie własne.
27 W. N a j d u s, Szkice z  historii Galicji, t. I, W arszawa 1960, s. 52.



ocenili postępy w nauce: „dzieci czytają po rusku, polsku i niem iecku. N ie
m iecki tłum aczą na polski. C zytają w cerkwi ju trznię i w ieczernię. Śpiew ają 
sam i” (parafia B uców )28.

W pozostałych parafiach było o wiele gorzej. Spotykam y się z opiniami: 
„niektórzy czytają i śpiewają, reszta sylabizuje”, „postęp w czytaniu słaby”, 
„nikt jeszcze  nie czyta”"“ .

A jednak  ujaw niająca się z czasem  dbałość części duchow ieństw a grecko
katolickiego o szkoły parafialne stawała się widoczna:

Usilnych starań duchowieństwa dowodzą tak liczne pertraktacje o zaprowadze
nie szkół parafialnych pomimo przeszkód czynionych ze strony niechętnie na to 
poglądających dominiów i nie bardzo się starających niektórych urzędników cyr
kularnych (pisał w 1849 r. biskup przemyski Jachimowicz)30.

D uchow ni pobudzali inicjatyw ę m iejscowej ludności, apelow ali do ofiar
ności w iernych, przedstaw iali korzyści płynące z kształcenia dzieci. M usieli 
przezw yciężać w iele trudności: brak budynków, nauczycieli, podręczników, 
bierny opór chłopów, ale druga połow a XIX w. przyniosła już  spore plony 
ich działalności. W tedy to liczba dzieci w w ieku szkolnym , uczęszczających 
do szkół parafialnych, gw ałtow nie wzrosła. Zapewne niem ały wpływ wywarło 
tu zniesienie pańszczyzny i uw łaszczenie chłopów. W 1872 roku galicyjski 
Sejm  K rajow y w prow adził obow iązek szkolny3'.

D ługo trw ało, nim  obecność szkoły elem entarnej, potrzeba uzyskania choć
by podstaw  w ykształcenia, zakorzeniły się w św iadom ości rusko-ukraińskiego 
ludu G alicji. Ale, gdy ju ż  do tego doszło, stan św iadom ości narodowo-poli- 
tycznej, społecznej i kulturalnej społeczności ukraińskiej zm ienił się radykal
nie i trwale.

28 AGKBwP, nr 410, s. 40.
29 Tamże, s. 104, 250, 265.
30 J. К  o z i k, M iędzy reakcją a rewolucją. Studia z dziejów ukraińskiego ruchu narodo

wego w Galicji w latach 1848-1849, W arszawa 1975, s. 149.
31 W г о с z у ń s к i, dz. cyt., t. II, s. 184-195.



П РИ Ч И Н Ы  ТРУДН ОСТЕЙ  У К РА И Н С К О ГО  Н А Ч А Л ЬН О ГО  П РО С В Е Щ Е Н И Я  
В Г А Л И Ц И И  В П ЕРВО Й  П О Л О В И Н Е XIX В.

Р е з ю м е

В статье предп рин и м ается  п опы тка си нтети ческого  осм ы слен и я  д рам ати ч еского  
п олож ен ия  украинской  просвети тельской  систем ы  в деревне с конц а XVIII в. по 
годы Весны народов. П оказы вая  состояни е ш кольного  дела в Г али ц ии  в ситуации  
провала п росвети тельской  п оли ти ки  и о сеф и н и зм а, автор п одч ерки вает  заслуги  
греко-католи ческой  церкви , с н ем алы м  трудом  п о ддерж и вавш ей  дух и осеф и н ской  
просветительской  п оли ти ки , что впоследствии  привело  к украин ском у  н ац и о н ал ьн о 
му возрож дению .

Говоря о трудностях  украин ского  п росвещ ен и я  в Г али ц ии , автор о п и рается , в 
частности , на архивны е м атери алы  -  докум ен ты  и н сп екц и й  еп и скоп а П ер ем ы ш ля  
Ивана С нигурского, одного из н аиболее неуступчивы х н ац и он альн ы х и об щ ествен 
ных деятелей . П одробн ы е описания и н сп екц и й  влады ки  в п ерем ы ш льской  епархии  
п риносят картин у состояни я п росвещ ен и я в австрий ской  части  Г алиции.

П ер ево д  Р ом ан  Л е в и ц к и


